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PRAWUZIWV~ ·D9ST8JEWSKI 
'O JltAWpZIWY bostoJewskt · to o'bna·· 
lj/żon~ d~s'z,iz , l-µdzka, ,tb wiec.zne an-

tynomie moralne, ' to 'nieustający 

konfrikt d~brą .i zla, 'jakiemu podLega 
każdy homo. Prawdy 11 jak z kal·en..darfa 
• jak z paci'erza. Ich absólutn'a nie~o'd~ 
ważalność stała się przyczyną narodzin 
z) awiska ' szczegÓl1łego, ·*erującegd jedy~ 

· rtie ' na rozległych obszarach '' prob'Lerna-, 
, tyki , na fa ką ' zachorował (bo nie od- · 
kryl pr1edeż) w światowej kultur?e ro ::. 
J;yjski pisarz. Wybu~hla oto w swoim 
.'czasie - i żyje do dzisiaj - d o s t o-
~ e w s z c z y '( n a. ' , \ 

Fenomen psychologiczno-li'terackt, 
.1polec.z~y, i kulturowy. Coś, 1co poz1~a­
.la na'dużywać a;·gumentów na wszel­
"kiego rodzaju uspra:!_Viedliwienia, gló10-
,nie _:_ fałszywych dec·~]zji, niemocy, nie­
inoż~ości, amoków ideowych i prywat­
nych - w , imię Odwiecznef}o \ Ro;zdar­
·Cia . Ludzkiego JA . Dos'tojewszczy;żny 
tel, babrzącef'się w wiei'c)jakości, a już, 
co na1mnie.1 dwoistości d. u szy, w za-, r . ~ , ,t , 
\gadkach: lJ.ldz1dego losu, ,w fasc ynacgac 

'konstatacją w-rodżajn, Ż<::i: nic nie jes 
1.ru.pełnie białe .ani iupelnie czarne, je§[i 
chodzi·J ~ , czło;;ieka. Marn na my'śii 
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· w!ększbJć postdostojewskich u~wor61..o 
współcz~s1iych, niektóre wsp9lcie·sne 

spekta~· ·e iea. tralne ba. zujące ~a .)'ego 
książka h, współczesne - znowu ·nie- ' 
kt(>re .· rozważania k~'ytyczne na jego 
temat. ,

1 
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,mat&,~o tak , cieszy prtypomniany, po 
10 ~ ·lat~p, SEN. Ten zjadliwi~ .gro­
teskowJłł al·e C'ieplry, kolorowy· i szla­
chetny l.i;pektakl w TEATRZE STUDIO. 
Dosto je, .vski pr.zetrumaczony na c;ndono-

, ~' \ 

rniczny 11'1Ję;zyk t'eatrn, który - nu wet 
kąsając 11 i wstrząsajqc - nie pr:zestal 

'.f- .„ ' 
być jed;iiak z ci b a w <l· 
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* 
ma do literat'llry . ro­

. ~vjskief1 i radzieckiej s:zczegcJLny biuch. 
~ • I 

Umie j1t wykorzystać dla potrzeb , swo-
·' ' li . \ 

jej wizJ.i teatru, czyta ją bardzo . oso-
biście, hitruj~, nie dając się zw·ie:56 bo­
gd.ctwu u~i e l.ości wątków p~·oblerricbw·y ::; h. 
Znajdu11 e w niej to przede wszyst~im, 
co znal<~źć się spodziewa; czego zyJv~ści 
t · ważri„)ści clia t eatru· "- j.est .' pew:~C\ · W 

~ ' ' ' 
latach 1960- 1970 krakow ska wt.wczas 

' j11.ż warszawska reźyserlca "zre:-
i: ,· \' 
ta " s.ześć inscehizacji, dla Tdót: ych 

'- ·~ 
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twor zywer;i byla literatura f ro~yjska. ' 
Chara~teryst_yczne, że p ięć z '(nich · s-ta-

. 'nowiło adaptacje PO.!pieści, a JY~ko ,·jed~ 
no przedstawi-enie, ch·!)ba .na j1:v ybitniej­
~ze, N A DNIE · 901:k.ie!Jo, · bafowałp · ~a. 
dramacie. , . · , . \ · · · 

- . I 
SEN, który zapr~ze~itOwafo ,' tv r. W63 

w krąkowskim T ę;_atrze $tan }ri'/, , by.l ' e\ 
~ je/etem Jej pracy' prz~ktado1l; ej, adap­

tatorskiej i reżyserskiej ri,ad pow{eściq 
Dostojewskiego „Sen wv,jasz(ca". Efek·.:. 
t ~rn udanym; tak jak ,,, 1 ;,dana.~ 'jest jego 

repLika_.,warszawska. „.Sen. w iUaszka" io 
ópowieść urzędnika z miasta.! MÓrdaso-

-. l / , . ' 1, 

wa o wydarzeniach towai·zt~~ko-1~czu-

cióil;ych ze skandal_ern i ha~b.y-endefu 
w -poincie,. gogo lowska . iq kliJłacie i far-
~ołva w fabul e. ' · ' ~" k ' ~ "' ~ 

' . ~ . il~ ~ ~ 

Mal~ miasteczk,o„(fomy; pm:f,ny na wy.-
• •' \, ' '~ • l : (·I 

_daniu, ;. kandydat ,na„ mę~ . i konkment 
~ skretynialu arystok~ata . .ta.nowiqcy 

· przed~iot za.,b{egów ·, mor .~ą,sows1~ich 
. ' ~ \ ( . 

niam, ucielefoienie marz.eń ~. · zięciu u-
tytułowan·yrń , b ogatym ~{ ta.k .-ri. co ;, d łu­
go ni.e pozyje'". Akcja roz .ija /si ę w 
:Wiadomym kierunku, 1 ale dtieś tam' 

1 iv środku farsy - hidziki I' ord~sow­
~kie ńabierają t ra g i· c. z n o ' ci. Ro$rą 
w miarę, im bardzie j żałośnj maleją. I 

' ' j1Lż kończą się analogie z · golem, n a 
myśl przychodzi raczej s'oł,oc ' b ze sio'o­
im diab elskim„ purnononse I 'Owy m re.: 
'aitzmern a naprawdę - jes ' po prostu 

· Dostojewski. 

SEN Lidii Zam1ww poz. ala pru~ 
) ' 

być uwążnemu widzowi· ca , , tę drogę, 

'sugeruje peLną gamę ' :mo .~ 'iw~foi od­
bioru, by w koficu pokazać' pr~ 'wdziwą 

· twarz Dostoj ewskiego. Pr ,·; dsfo1qienie 
. n iezwykLe wyraziste, suges; yw~ic, zbu­

dowane na obrazach, uder a lekkością 
· \ :Jeons trukc ji1 t, płynnością ' 

- Przedsta1.0ienie poetyckie. 
' ,pomysłem na to, co w 
tkanką 'opisu.' Zabawne., o 
eLementami nienialże ,. 'kab e' 
~ta1m, gdzi e ·trzeba - pate , 
nego wymiaru. Ponadt'O ' łi 
I , 

• \/ ' ·~ 
wienie dobrze '(z nieiiczm;mi w, yjtl,;.t.kct.· 
m.i) . za.g·; ane, .Pyszny jes t Ksiqżę-kte­
tyn ,-„ w · i.~Jerprdtącji A Tff'óN_I*po\ 
PSZONI.4.KA, św'i.etny Paw~l , - '

1M;A­
RIAN OPANI A,' znakoni'ita Pl.1-l koWrii~ 
kawa · potraktow~na. brawu!o~v.o \ p~~ez 
KRY,STYNĘ KOŁODZIEJCZYE . i }!ąż 
EUGENIU SZA KAMIŃSKIECW, '' · Na• 
s tahja

1 EWY ,1W·ZŁOWSKIEJ... . - '.i', 
, : >'· ' -.}.' 

.. Na tym listę ~l kqr;iplement6w,_ ~~~ptY­
k am .. ,J(!)dtwórczyni,_'l·oLi .zw;arii . M,ós,ka­
lewej ·t - QLGA BIELSKA, f!?:iałą :na,;.. 

turab:iie trudniejsze,. bo bardziej '~ie-
1 ' ) ' ' 

jednot n(tczne śprawy do zagra,nio,; $tł{d , 

jej p~;·tać wypaClla ~ chyba p~\ifż~J.: o­
<;zekiwa?t i mod,iwoŚci. Słabsza zdecy­
dowarii:e' w pariia~h fG,rsowycłJ,; 1 ,;~·i t~ 
kacb~sf<rich" -:-"" ·że pbstużę,„się ~y'<l."k; ~imi~ 
balem ,\jako· hasłer;i ' wywoł·awczy:m : - , 
z.yskiwała w tonacji ·serio . . Niedo~ytr.po­

.zotstaw_.ia 'Z.ina, klórq na prem.ierze pra-
sowej "--Zagrała WJESŁA w N NIEMYS­

I ·' I(A. . N a pisać, ię ' 1 
by la'" 'zaleP, 'Wii:!, .·.PO•' 

prawn_a ,. to napi~~a-6 :, stmnowcżo . fbyt 
w i,ele.: . . , 

... ·"': • ~ .„ 1. _ .... ' / • "„. . 

Co jeszcze o SNtE w Palac'u ~Kul-
tury ? Na scenie krqluje aksami~ i ' ko­
lor morski, tu?·kusou;y : Ogryw_a 1~i.ę·}un­
}ccjonaine i prześlicznie-szka~'a'tlńe ~pu­
fy salonowe, stó ł . ;i drzwi · ('f;; szil~tko 
tu-rkilsowe). -Cały ten scenogrdfi,cz?iiP'do­
b yt,ek 1 ' ZCl.mknięty~ jest rnnogości·ą 'kota~,' 
podba fwi anych reflektorami n<:1: pożf!P,a- , 
ny' k'ofor. Jest, bw.~zem, 11; orclasq·w'sJ.co, · 
ale i : ?iieratyc.zni e. Jest c~ym obdz{euć . 
m'ieszcza1tską farsę i prawdziwi/ tdra-
m.a t. ' , ' 1 1~ 

A także i poetycką porfirionadr:, kilr­
dy ' pojaw i się klatka . z rozćw't~d~any­
mt 1p apuzi0 pani~rni.. Tylko że iv,t~dy 
już · ni~ jest śmiesznie. Jak to ~pwt<!~dal 

"" "" · B u,bnoiq w „Na ', dnie" Gbrl\ie'go? 
,,, .. wszystko zLaz'lo„» został· go'~y '. c~ło-

wiek„. / , .· . . , . c <." ~ f / 
·.i· ·' :- - .TERESA K:RZEMIEię 
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Teatr Stu r.Ho - ·,· Teodor D~i(ioJ~\'il,~kł: 
ISEN, p rzęl< tad, ad a ptacja i r.eż·y~erla ! Lt-·1 

1dta Z-a.rhirnw , sc; er1og r afla Urszula Gqgul· 
slta:·S 'egę r, muzyka Ldc; jan l\'l. łi.a/j~ Y,c k\I T 
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